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Zbigniew  Janow ski w artykule 
Uszkodzenia i projekt zabezpie
czenia klasztoru OO. Franciszka- 
nów -R eform atów  w  Wieliczce po 
katastrofie w  kopalni soli z 12/13 
kwietnia 1992 r. W artykule Ran
ki na choinkę i nie tylko ... Seba
stian Calik opisuje dzieje tej ozdo
by łącznie z produkcją. Należy 
podkreślić, że W iadomości Kon
serwatorskie są w spierane przez 
W ytwórnię O zdób C hoinkow ych 
i G alanterii Szklanej Ewy Calik 
w Krakowie.

Spraw ozdania z prac przy za
by tkach  n ie ruchom ych  p ro w a
dzo n y ch  na te re n ie  K rakow a 
i w o jew ó d z tw a  k rak o w sk ieg o  
w latach 1 993-1994  pióra Olgi 
Dyby mieszczą się na stronach od 
51—15 8 ; z prac przy zabytkach 
ruchom ych w latach 1993-1994  
p ió ra  A lek san d ry  K ydryńskiej 
i Pawła D ettloffa mieszczą się na 
stronach od 159 -2 3 6 ; prace na 
te ren ach  zabytkow ych parków  
i ogrodów  om awia M aria M ajka 
na stronach od 237 do 278; prace 
przy zabytkach archeologicznych 
przedstaw ił Andrzej M atoga.

Zam ieszczony na końcu zeszy
tu wybór bibliografii z zakresu 
ochrony i konserwacji zabytków 
dla w ojew ództw a krakowskiego 
za lata 1993 do 1995 (lipiec) 
obejmuje ponad 300 tytułów.

C z w a rty  ze szy t Wiadomości 
prezentuje w dziale W ybrane za
gadnienia ochrony i konserwacji 
zabytków cztery pozycje: M aria
na K orneck iego  —  Drewniany 
kościół św. Bartłomieja w  Mogile; 
Ks. Józefa  N o w ob ie lsk iego  — 
Prace konserwatorskie w  katedrze 
na Wawelu w  ostatnim  dziesięcio
leciu; Pawła Pencakowskiego — 
Znak Syna Człowieczego w  tęczy

przy zabytkach nieruchomych, prowadzo
nych w latach 1 9 8 0 -1 9 9 2 , natom iast 
w 1994, nr 3/4, s. 3 5 9 -3 7 7  sprawozdanie

Kolegiaty św. A nny w  Krakowie  
oraz Jerzego Ż m udzińskiego — 
Datowanie i autorstw o późnoba- 
rokow ego w ystro ju  a rc h ite k to 
nicznego i rzeźbiarskiego fasady  
kościoła św. Floriana w  Krako
wie. Dział O dkrycia —  badania
—  realizacje zawiera pięć pozycji: 
dwie dotyczą dom u H ippo litów  
autorstw a M arii B icz-Suknarow - 
skiej i Zbigniew a N ieduszyńskie- 
go; M ariana Myszki — śred n io 
w iecznych  i n o w o ży tn y ch  p o 
chów ków  w kościele św. M arka, 
oraz dwa kom unikaty —  H aliny 
Rojkowskiej — O w ynikach ba
dań architektonicznych kościoła  
św. M ikołaja  oraz M arcina Szymy
—  Z  badań  n a d  p o łu d n io w ą  
kruchtą kościoła św. K atarzyny  
w Krakowie.

W dziale Studia i m ateriały  — 
ks. Andrzej Boksiński om aw ia ko 
nieczność uzupełniania k a rt ew i
dencyjnych i Katalogu za b y tkó w  
sztuki w  Polsce, P iotr D obosz — 
o rzeczn ic tw o  a d m in is tra c y jn e , 
konserwatorskie w II Rzeczpospo
litej a Andrzej Siwek zajm uje się 
muzeum św. Brata A lberta w daw 
nej kom orze celnej w Igołom i.

Kronika prac konserwatorskich 
zawiera wykaz prac, p ro w ad zo 
nych przy zabytkach n ie ru c h o 
mych w 1995 r. (Olga D yba), za
bytkach ruchom ych w 1995 r. 
(Paweł D ettloff), parkach i o g ro 
dach w 1995 r. (M aria M ajka). 
Dział V obejm uje kalendarium  
wydarzeń 1995 roku. W dziale VI 
zamieszczono wybór bibliografii 
zagadnień ochrony i konserw acji 
zabytków woj. krakow skiego od 
sierpnia do grudnia 1995 roku .

Pam iętna reform a adm in istra 
cji państwowej z czerwca 1975 r. 
przyniosła ze sobą rozproszenie

z prac konserwatorskich przy zabytkach 
ruchomych w latach 1 9 8 0 -1 9 9 2 .

częśc i z b io ró w  d o k u m e n ta c ji, 
p ieczo łow icie  ch ron ionej przez 
poko len ia , zbieranej i opracow y
w anej w urzędzie w ojew ódzkiego 
kon serw ato ra  zabytków  w Kra
k o w ie . N a le ż a ło b y  zam ieśc ić  
w kolejnym  zeszycie Wiadomości 
K onserw atorskich  dokładne om ó
w ienie losów  tych zbiorów, które 
przym usow o zostały oddane no
w ym , ościennym  w ojew ództw om  
u tw orzonym  przez reform ę. Była
by to  duża pom oc dla historyków  
sztuki, h istoryków  konserw ator
stw a polskiego, tym bardziej że 
zanosi się na now e podziały adm i
nistracyjne kraju, zarów no woje
w ództw  jak i projektow ane przy
w rócenie pow iatów . Czy będzie 
to  znów  ze szkodą dla zasobów 
a r c h iw a ln y c h  n a jb o g a ts z e g o  
w  zabytki w ojew ództw a krakow 
skiego? N ie należy tego życzyć 
ani zabytkom  ani znakom itej ka
drze pracow ników  krakowskiego 
urzędu konserw atorskiego. N ow a 
se ria  W iadom ości K onserwator
skich  obejm ująca cztery kolejne 
zeszyty w ydane w bardzo k ró t
kim  czasie, uzm ysłow iła państw o
w ej s łu ż b ie  k o n s e rw a to rs k ie j  
w  całym  kraju, że m ożna i należy 
jak najwięcej publikow ać, zgod
nie z m aksym ą scripta m anent, 
zwłaszcza —  co jest godne pod
k reślen ia  —  jeśli w spółautorzy 
czynią to bezinteresow nie.

Z adbano  o szatę graficzną serii 
drukując zeszyty na dobrym  pa- 

ierze a ilustracje —  na papierze 
redow ym . Pokazano wiele arcy- 

c iekaw ych  zdjęć z pryw atnych  
zbiorów, co nadaje publikacji au
te n ty c z n y c h  ru m ień có w  życia. 
W ydawcy zawdzięczają je przede 
w szystkim  rodzinom  Konserwa
to ró w  K rakow skich.

M arian Paździor

N akładem  oficyny Alinea uka
zała się książka M ario  Benciven- 
niego pośw ięcona architekturze

l .M . Bencivenni, LArchitettura délia C om 
pagnie! di Gesti in Toscana, 1996, s. 207, 
il., indeks.

Architektura jezuicka w Toskanii

jezuickiej w Toskanii1. O bejm uje 
ona budowle wzniesione przez Je 
zuitów  w ośmiu m iastach to sk ań 

2. W aneksie znalazły się informacje o  ze
spole jezuickim z pogranicza toskańsko- 
-umbryjskiego: Città di Castello.

skich: we Florencji, Sienie, M on- 
tepu lciano , Pistoi, A rezzo, Sanse- 
po lcro , P rato i L ivorno2. Sygnali-

344



zowana tutaj praca ogranicza się, 
jak informuje ty tu ł, do architek
tury jezuickiej prow incji toskań
skiej. Nawiązuje zatem  do układu 
topograficznego, tzn. do wzoru 
swego znakom itego poprzednika, 
Richarda Bösela, który w opubli
kowanej w 1985 r. książce op ra
cował architekturę jezuicką dwóch 
p ro w in c ji w łosk ich : rzym skiej 
i neapolitańskiej3.

Przewaga studiów  o charak te
rze in w en ta ry za to rsk im  (zw ła
szcza na obszarach pozaeuropej
skich)4 tłumaczy się zapewne nie 
tylko chęcią uzyskania pełniejszej 
bazy danycn na tem at substancji 
zabytkowej, k tóra uległa (zwła
szcza w swej części „laickiej” : ko 
legia, sem inaria itp.) znacznem u 
uszczupleniu ale także wolą nad
robienia zaległości, spow odow a
nych w znacznej m ierze przez 
z d o m in o w a n y c h  „ v o l te r ia n i-  
zm em ” dziew iętnastow iecznych 
historyków  sztuki. Postawa taka 
m iała niew ątpliw ie istotne zna
czenie na terenie Italii i to  nie tyl
ko w okresie Risorgimenta, ale 
także zjednoczonego królestwa.

N a uwagę zasługuje także mniej 
liczna grupa studiów, której au to 
rzy starali się określić cechy spe
cyficzne tej architektury: mam tu 
na myśli prace Rudolfa W ittko- 
w era z 1971 r.5, oraz J. Vallery 
R adot z roku I9 6 0 6. Ich autorzy 
dow iedli, że architektura jezuic
ka, pom im o postulowanych wzor
ców  „idealnych” , charak teryzo
w ała się dużą sw obodą w ich rea
lizacji. Pogląd powyższy stał się 
bodźcem  dla poszukiw ań póź
niejszych badaczy, którzy w w ięk
szości b ra l i  udział w pam ięt
nym sym pozjum  m e d io la ń sk im  
w 1990 ro k u \

Czas na postaw ienie pytania 
o postaw ę badawczą, k tórą rep re
zentuje M ario Bencivenni.

Zajm uje się on przede wszyst
kim strukturą poszczególnych ze
społów  jezuickich a w szczegól
ności wzajemnych relacji pom ię
dzy kościołem , kolegium i klasz
torem . Słowem interesuje go ra 
czej funkcja poszczególnycn ele
m entów  założenia klasztornego 
aniżeli kwestie stylistyczne. N aj
więcej uwagi poświęcił strukturze 
kościoła: w większości w ypad
ków (począwszy od florenckiego 
kościoła jezuickiego San G iovan
nino) nawiązywały one do koś
cioła rzymskiej m etropolii — II 
Gesń (Siena, Pistoja, Arezzo). Do 
w yjątków należy kościół jezuicki 
w M ontepulciano, zbudow any na 
planie centralnym 8.

W nioski, jakie w ysuw ają się 
z analizy Bencivenniego są nastę
pujące: m amy do czynienia ze 
względnie niewielkimi w ariacja
mi strukturalnym i, zważywszy że 
analizowane budowle powstały na 
długiej przestrzeni czasu —  od po
łowy XVI do połow y XVIII w ie
ku. Trudno znaleźć lepszy przy
kład tak  dużej jednolitości typolo
gicznej (i stylistycznej) w nowożyt
nej a rc h ite k tu rz e  k la sz to rn e j. 
Uwaga powyższa dotyczy zwłasz
cza budow li wznoszonych przez 
a rc h ite k tó w  rek ru tu jący ch  się 
spośród Towarzystwa Jezusow e
go (Andrea Pozzo, C iriaco Pichi), 
choć nie tylko (Bartolom eo Am- 
m annati — tw órca florenckiego 
San Giovannino).

A utor zwrócił uwagę na to , że 
przeorzy jezuiccy odwoływali się 
także często do usług architektów  
spoza  sw ego ś ro d o w isk a  (np . 
tw órcą kolegium w Livorno był

a rc h ite k t nadw o rn y  M edyceu- 
szów —  G. M . del Fantasia).

Oczywiście nie zawsze budow 
le w znoszone w miastach toskań
skich realizow ane były zgodnie 
z zatw ierdzonym i w Rzymie p ro 
jektam i, zwłaszcza jeśli proces ten 
przeciągał się w czasie. Dlatego 
też Autor skupił swą uwagę na 
stanie z późnego okresu istnienia 
Towarzystwa Jezusow ego9.

Jezuici toskańscy byli faw ory
tam i M edyceuszów  (sprowadził 
ic h  d o  F l o r e n c j i  C o s i m o  I 
w 1551 r.). Stworzyli, zgodnie 
z oczekiwaniam i tw órcy M onar
chii, znakom ity system szkolnic
twa. Ich dewizą była architektura 
utilitarna, funkcjonalna, przynaj
mniej zewnętrznie. Bogatsze były 
w nętrza, zwłaszcza kościołów.

W  1772 r. w mom encie kasacji 
zakonu „rzucili się” na nagrom a
dzone przez przeszło dwa wieki 
skarby (obrazy, rzeźby, złotnictwo, 
g rafika a zw łaszcza b ib lio teki) 
pryw atni kolekcjonerzy. Były to 
w zasadzie instrum enty niezbęd
ne dla działalności dydaktycznej 
jezuitów. Ale tej części dziedzic
tw a pojezuickiego, dziedzictwa, 
które było jedną z przyczyn roz
wiązania zakonu, zamierza Autor 
poświęcić osobny to m 10. Książka 
Bencivenniego jest cennym uzu
pełnieniem  wiedzy o arch itek tu
rze jezuickiej z ważnego, choć nie 
najważniejszego, obszaru W łoch. 
U twierdza nas w przekonaniu, że 
Z akon nie szukał oryginalności. 
Im porteram i wielkiej arch itek tu
ry barokow ej do Toskanii byli ra
czej oratorianie (kościół San Fi
renze  we F lorencji) w zględnie 
serwici (kaplica C olloredo w ko 
ściele SS. Annunziata).
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